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NANŃNSKIEGO. 


» Wiadomości krajowe. 


z benido niin gaG lerdea: sii 


io Przybył tu: JW. Królewsko-Duński rze- 
- czywisty Radzca Tajny i Nadłowczy dworu, . 
"Hr. Hardenberg-Reventlow, z Kopen- 


lagi. 


> 


Prezydent Friese, z Szczecina, -< 
Wyjechał: Generał-Major i komenderu- 


© jący 14ta brygadą piechóty, Weyrach, do 


da Ska, i i ę 
Z dnia 19, Czerwca. 
N. Pan raczył dotychczasowego Assessora 


* przy Sądzie Appellacyjnym, Jeiseck, mia- 


nować Radzcą przy Sądzie Ziemiańskim w Po- 


H znaniu, i 


("Przybył tu:>Xiążę Lynax, z Golssen, 
"Wiadomości zagraniczne. 
Francya. SE 

-Z Paryźa, dnia 12. Czerwca. 

Dzisiejsza Gazette następujących udziela 
szczegółowych wiadomościo rozmowie Panów 
Laffite i Odillon-Barrot z Królem. 
łon-Barrot miał mowę bardzo pomieszaną i 
zawikłaną, którćj Król z największą słuchał 
oziembłością, co się do tćm większego zmie- 


Sekretarz państwa i Szef banku głównego, 


1 


"siadam popularność. 


23. Czerwca 1832. - 


szania deputowanego wielce przyłóżyło, Po 
nim jął mówić P, Laffite, usiłując „dowieść 
Królowi, że stracił popularność swoję. Na 
to Król tak się odezwał: „Przed godziną mo- 
Żebym dał wiarę WPanu, ale teraz przeci- 
wne mu wbrew zdanie utrzymuję; konno 
bowićm przejeżdżając ulice Paryża, prze- 
konałem się, Że jakążkolwiek jeszcze po- 
Prawda, Żem postradał 


przychylność moich dawniejszych przyjacioł, 


a ta mię tém bardziej boli, gdyż im właśnie - 
największe dałem dowody przywiązania me- 
go.* (Wiedzieć trzeba, Że gdy Pan Laffitte 


-przez nieszczęśliwe spekulacye już był na 


schyłku wziętości swojej kupieckićj, Król Lu- 
dwik Filip przez zakupienie wielkich losów 
gotowizną, zachwiany kredyt jego ocalił.) — 


"N, Panie, mówił potćm P, Odillon-Barrot, 


; zapewne fałszywe Mu uczyniono doniesienie 


P. Odil-- 


' o zasadach naszych; należemy do prawnego 
" centrum, każdy powinien tam miejsce swe 
zająć; idzie tylko o to, czy ło tentrum dalej 
troche na lewą, albo na prawą stronę się po- 


suwa. „Niechże tam zostanie, gdzie jest, za 
pozwoleniem Waszmości* odpowiedział Król 
zniecierpliwiony; i na tém się cała ta rozino- 


swa skończyła, 


Załoga Paryża dn. 5. Czerwca składała się 
z 25,600 ludzi; w ciągu 30 godzin wzrosła do 
50,000. = $ 
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Do manifestu oppozycyi przystąpiło dotych- 
czas 100 deputowanych. f ć Re 
National twierdzi, że Pan Guizot najwię- 


cćj się przyłożył do tego, że Paryż ogłosżo-, 


no za zostający w stanie oblężenia; inne zaś 
dzienniki przypisują przedsięwzięcie tego 
środka zabiegom Pana Thiers. | ; 
Wczoraj wszyscy oficerowie, co się znajdo- 
wali na wielkićj rewii, na obiedzie byli u 
Króla. ; j 
Minister spraw wewnętrznych otrzymał de- 
pesze z Marsylii, stósownie do których mia- 
sto to obecnie. wprawdzie jest spokojne, lecz 
obawiać się trzeba, Że wkrótce niezawodnie 
nowe wybuchną rozruchy. ; 
Od kilku dni spostrzeżono w szynkowniach 
mnóstwo wyrobpików, którzy pijani głośno 
rozprawiając o wypadkach d, 5, i 6., jedno- 
zgodnie oświadczali, iż się jeszcze niepoczy- 
tują za pokonanych; owszem, że wkrótce no: 
we czynić będą usiłowania, Wielu z nich 
aresztowano; w jadne) kawani przeszło 50, 
a między temi dwie kobiety. à 
Kiążę Orleańóki wyjechawszy d. 6. z Awi- 
nionu przybył dnia tegoż wieczorem do Aix, 
gdzie go świetnie przyjęto. „Udał on się pie- 
szo do teatru, a potćm bawił się na balu da- 
nym w salonach pałagu sprawiedliwości. — 
Doia 7. przybył do Marsylii, R RZA 
Stósownie do. najświeższych wiadomości 
z Anger wydano w SARAD CES Maine i 
Ligiery następujące proklamacye:. | 
Te Proklamacja Madamy, Kiężniczki Berry, 
Regentki Francji. ARCE: 
„Wandejczykowie, „Bretańczykowie i wy 
wszyscy mieszkańcy wiernych prowincył zae 
chodu! Wylądowawszy w południowych stro» 
mach Królestwa, nieociągałam się śród gro= 
źnych niebezpieczeństw przejeżdżać Francyą, 
by zadość uczynić świętćj obietnicy, fo jest 
aby się połączyć z walecznymi przyjaciołmi 
„memi i dzielić ich losy i ich czyny. Stang- 
łam nareszcie w pośród mężnego ludu, Bądź- 
„cie pomni ocalenia ojczyzny! Stoję na cze- 
le waszów, przekonana, Że z takimi mężami 
- awycięstwo odniosę, Henryk YV, wzywa wa» 
szćj pomocy! jego matka, Regentka Francyi, 
poświęca się całkiem waszemu szczęściu, 
Gdyby kiedy*nieprzyjaciel najeżdżać miał te 
wierne krainy, Henryk V, wstąpi w wasze 
szeregi, Powtarzajmy dawne godło nasze: 


„Niech żyje Król!, Niech Żyje Henryk V.!<*_. 


H. Proklamacya Generała komenderującego 2, 

| korpusem armii zachodniej, Generat- Pory- 
cznika, Hrabiego Larochejacquelin, 

0 Wandejczykowie! wic 

erni Wandejcżykowie, usłuchajcię głosu me- 

go: Uderzyła godzina, w którćj się do oręża 


. 


brać powinniśmy. Bądźcie pomni ojców i 
braci waszych! Powinniśmy ich męstwo nae 
śladować, krwi ich się pomścić! Równie jak 
oni, tak i my walczymy za wiarę i prawego 
Króla naszego, i za pomocą Boga zwycięstwo 
na naszę stronę się przeważy!  Wandejczye 
kowie, przyjaciele, dzieci, współwojownicy 
moi! Weźcie się za ręce, otaczajcie mię! 
Do broni! Cześć Bogu i religii naszej! Niech 
żyje Henryk V.I“ TEŻ ACE 

Stósownie do listów z Rzymu, dołączyła 
Pani Lata Bonaparte testamentowi swemu 
kodycyl, w którym legat przeznaczony dlą 
Xięcia Reichstadt w razie śmierci tegoż mig- 
dzy inne członki familii dzieli, i 

(Z Gazety Vossa.) — Courrier du Midi 
pisze, co nagtępuje: „Tutaj w Lunel wybu» 
chłaby była prawie wojna domowa, Polacy 
chcieli dù 26. m. z. obchodzić dzień doroczny 
bitwy pod Ostrołęką; udali się do plebana, 
aby go o tem zawiadomić, Ten ofiarował im 
wszystko, coby było potrzebne do wystawie: 
nia katafalku. O godzinie więc 10. przyszedł 


jeden z ich oficerów, mający sobie zlecone . 


prządzenie uroczystości, z 3 chorągwiami 
polskiemi do kościoła. Pleban był też tam 
obecny., żądając, aby chorągwie rozwinięto, 
celem przekonania się, czyby między niemi 
niebyło chorągwi trójsolorowej; tej albowiem 
w kościele ścierpieć niechciał, To stało się 
powodein do zaciętei kłótni, która o mało co 
niezaimieniła:siębyła na jawną walkę; ale mi 
mo wszelkich ograniczeń ze strony ducho- 


< 


wnych uroczystość żałobna jednak się odpra*. 


wila, 
, Włochy. 

„Z.Ańnkony, dnia: 30. Maja; : 
Odchwili zamordowania Gonfalonierego Hr, 
Bosdari, który istotnie niezasługiwał takiego 
losu, zwolennicy nowego porządku rzeczy roz- 
gniewani przypisywaniem im wszelkich popeł- 
nionych zbrodni, uzbroiłi się i zaczęli odby- 
wać ściśle dozór "miasta, =- Generał Cubieres 
niechcjał ścierpieć, aby korpus działał bez pra- 


1 


wnego upoważnienia i podwoił patrole, (ady . 


środek ten: niebył dostateczny, "wczoraj rano. 

rzez rozkaż dzienny polecił officerom rozpra- 
szać i przy zdarzonćj sposobności rozbrajać po- 
dobne zgromadzenja. > Wzeszły poniedziałek 
rozkaz dzienny Gen. Cubieres uwiadomiał, że 
karabiniery opuszczą warownię i wspólnie Z 


Francuzami odbywać będą służbę w mieście; . 


chciano się temu oprzeć,. co sprawiło wielką 
trwogę i wkilku miejscach pozamykano sklepy: 


< Na przedstawienie prodelegata Florenzi wstizy* 
zawsze wierni, wale-- 


mano wykonanie rozkazu dziennego, Kara- 
biniery słyszysząc o usposóbieniu miasta, pro“ 
sili by ich: zostawiono w cytadelli. Wczoraj 
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po południu o godzinie'5 przybył goniec z Rzy- 
mu, niewiadoma treść jego depeszów, lecz wy: 
jazd młodego Hr. St, Aulaire do Rzymu, wia- 
domość, że następnej nocy karabiniery opusze 
czą miasto, i że Generał obejmie policyą, zda- 
ją się odkrywać tajemnicę, Ciągle utrzymuje 
się niepodobna'do wiary wieść, że wkrótce za- 
"winie do Portu naszego francúzka eskarda z 
4000 wojska, ta sama, która była przeznaczona 
do Bony i Konstantyny. W ostatnich dniach 
emigrowało wielu duchownych i proboszczów, 
dając za pozór, odebrane listy bezimienne z 
groźbami, chociaż niewiadomo, aby:od kogo. 
«kolwiek doznali przykrości, ` 

Gazeta Medyolańska donosi z Ankony pod 
„dniem 23. Maja: „Kappaccini powrócił z mise 
«syi swojej do Bologny; część wojska francu- 
zkiego biwakuje ciągle dniem i nocą na środku 
-"rńlasta, 

Dnia ‘20. ‘Pan Bonet Adjutant Marszałka 
Soult,. wraz:z dotychczasowym Wice-Konsu- 
lem Quilliet, wyjechał do Rzymu; miejsce zaś 
jego zastępuje Markiz Bourbon del Monte. 

-,_ Przed kilku dniami był obiad dyplomatyczny 
u syna Hr. St, Aulaire, Prolegat z Osimo X, 
Fiorenzi podobnież dał obiad w Monte Gallo, 
> Podług najświeższych wiadomości z Ankony 
(powiada Gazeta Powszechna pod arty- 
kułem z Bologny), była tam spokojność przez 
licznie zbierające się tłumy ludu przerwaną; 
+'w nocy z dnia 24. na 25. stały już uzbrojone 
tłumy gotowe do walki, i jedynie Francuzom 
winno miasto wdzięczność za dalsze utrzymą- 
- nie porządku, których liczne patrole zwiedza- 
ły wszystkie ulice. Udało się jednakowoż zwo- 
lennikom ruchu w małćj utarczce złapać dwóch 
ludzi, którzy wyznali, że byli podburzeni i za- 
jłaceni, 

4 Szamotuł, d. 19. Gzerwca 1832. 

£ $ (Nadesłano,) 

W dniu 17. m. b. obchodził Proboszcz tu- 
tejszej Kollegiaty, W, JX Walenty Ko- 
"złowski, 5otą rocznicę kapłaństwa swego! 
— Tu zrodzon, tu swój zawód duchownego 
Życia rozpoczął, i tu przez pół wieku bezprze- 
-stannie w nim pozostaje. 

Właściwe władze cywilne były powodowa- 
ne do uczynienia najpokorniejszęgo donie- 
mienia do tropu, i wystawienła zasług, dla 
duchownego dobra licznych parafian przez 
Jubilata położonych. Najjaśn, Król Jmć, na- 
gradzając prace tyloletnie, raczył najłaskawiej 

W. JX, Walentego Kozłowskiego, orderem 
Orła Czerwonego klassy czwartej zaszczycić, 

Z polecenia wyższego doręczył W. Piotr 
Zaydler, nasz Radzca Ziemiański, ozdobę 
orderową Jubilatowi, po wotywie przez nie- 
ge ukończonćj, stósowną do niego miawszy 


` 


przemowę, Wręczył oraz Jubilatowi powin- 
szowanie l'rezesa Regencyi w Poznaniu, w wy- 
razach uprzejmych spisane, 

Liczne duchowieństwo assystowało Jubila- 
towi przy całym obrzędzie, Mowę, do uro. 
czystości zasiósowaną, miał W. JX, Józef 
Kozłowski, Wikary Archi - katedry Poznań- 
skiej, i nanowo dowiódł swego wrodzonego 
i szczytnie wydoskonalenego talentu kraso- 
mowskiego, 

Z pomiędzy obecnego duchowieństwa, wy- 
mienić należy W, JX. Hańczewskiego, Dzie- 
kana Emeryta, Proboszcza Ludomskiego, or- 
deru Orła Czerwonego klassy LIL, Kawalera, 


równie dawnego, jak Ścisłego przyjaciela Ju- 


bilata. — Oddawał on posługę, którą przy 

swym jubileuszu, przed 4 laty. odbytym, od 

teraźniejszego odbierał Jubilata, j 
Tłumnie zebrani parafianie, dowiedli swej 


„miłości ku pasterzowi swemu, — Puhar sre- 


brny, pięknćj roboty, nakładem przychyl- 
nych do Proboszcza swego parafian, oddany 
został Jubilatowi przez W, Jana Żółtowskie= 
go, dziedzica dóbr Kąsinowa, © ` 
"Z obszeraćj parafii Szamotulskićj, część 
znaczna jest w powiecie Obornickim położo» 
ną. -- W. Radzca Regencyi Marcyan Lew 
Twardowski, Radzca Ziemiański w Oborni- 
kach, wynurzył imieniem parafian, w powie= 
cie jego zamieszkałych, ich wdzięczność i ży. 
czenia szanownetmu Jubiłatowi. < = -1:7 
„JW, Hrabina Anna z Mielżyńskich My» 
cielska, Kollatorka, uświetniła swą bytnością 
obchód uraczysty, 1 
Do licznych przyjaciół i czcicieli Jubilata, 
przyłączyli się także niektórzy, ani do parafii 
jego, ani do kościoła katolickiego uależący, 
jednakże pałający równym, co tamci, szacun- 
kiem i przywiązaniem do Jubilata, ; 
W. czasie obiadu przez Jubilata z hojnością 
dla goszczących danego, wniósł toast najpier- 
wszy za zdrowie N, Króla Jmci W, Radzca 
Zaydłer, a drugi na cześć Jubilata W. Radzca 
Twardowski,  - c 
Towarzystwo całe ożywione było szczerą 
radością, którą gościnność uprzejmego gospo- 
darza powiększać musiała. z, 
Oby ten godny weteran stanu kapłańskie- 
go, w późne jeszcze lata cieszyć się mógł 
przeżyciem drugich swoich prytmicyi! —Oby 
go świętą prawicą swoją błogosławić raczył 
Ten, przed którego oczyma tysiąc lat, jaka 


dzień tylko jeden. — ae LXXXIX. 4.) 


"WYDZIERZAWIENIE, 
Dobra Redgoszcz piu Wągrowieckiego mają 
być od Sgo Jana r. b, na trzy po sobie następu- 
jące lata, aż do $go Jana 1835. najwięcej dają- 


m 
' 


cemu w dzierzawę wypuszczone. 
termin licytacyjny na 
dzień 30. Czerwca r. b. 
po południu o godzinie 4tćj w domu Ziemstwa 
wyznaczonym został, na który zdolni i ochotę 
dzierzawienia mający z tém nadmienieniem, 
wzywają się, Że tylko ci do licytacyi przypu= 
szczońymi być mogą, którzy na zabezpiecze- 
nie licytum Fal. 500 kaucyi natychmiast złożą, 
i wrazie potrzeby udowodnią, Że warunkom 
kontraktu zadosyć uczynić są w stanie. 
Poznań, dnia 8, Czerwca.18392. : 
Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa, 
PATENT SUBHASTAGYJNY. 


do czego 


Końcem sprzedaży majętności Ostrzeszo- 


wskićj wraz z Bukownicą w powiecie Ostrze- 
szowskim położonej, do Ur. Biernackiego na- 
leżących, która na Tal. 131,516 sgr, 21 fen. 84 
sądownie ocenioną została, gdy w ostatnim 
terminie licytacyjnym Żaden licytujący się nie- 
"stawił, nowy termin licytacyjny na 
dzień 25, Września r. b, 
przed Deputowanym W. Sędzią Boretius o go- 
dzinie gtćj zrana tu w miejscu wyznaczonym 
został. à 
Zdolność kapienia i zapłacenia posiadają; 
cych uwiadomiamy o terminie tym z nadmie- 
~ mieniem, iż aż do 4ch tygodni przed tymże 
każdemu zostawia się wolność doniesienia nam 


16 niedokładnościach,* jakieby przy sporządze=, 


niu taxy zajśdź były mogły. 

"+ Oraz wzywają się z miejsca pobytu swego 
niewiadomi Porucznik Jan* Fryderyk Samuel 
ji Julianna Karolina małżonkowie Axleben, dla 
których rúbrica II, roczny wymiar dożywotny 
"Tal. 120 zapisanym jest, aby praw swych oso- 
biście lub przez pełnomocnika dopilnowali, 
pod zagrożeniem, iż w razie niestawienia się, 
nietylko przybicie na rzecz najwięcćj dającego 
nastąpi, lecz oraz po sądowóm złożeniu sum- 

my szacunkowćj, wymazanie wszelkich inta- 

bulowanych jako i spadających pretensyi, a 

mianowicie ostatnich, bez potrzeby nawet zło. 

Żenia na ten koniec dokumentów nakązanćm 

zostanie, ; 

Krotoszyn, dnia 17. Maja 1832. ; 
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański, 
Przy odwołaniu się- do obwieszczeń swoich 

w latach poprzednich wydanych, Kapituła Me: 

tropolitalna Poznańska oświadcza niniejszem, 

iż równie w roku bieżącym należące się jéj ja- 
ko i Duchowieństwu Kościoła Metropolitalne- 
go Poznańskiego prowizye i kapitały przez 

Kuratora i Prokuratora od dnia 25. b. m. aż-do 
` dnia 3. Lipca w mieszkaniu pod No, 16. odbie- 

. raé będzie. A 
- Poznań, dnia 19, Czerwca 1832. 


> 
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OBWIESZCZENIE. : 
WW. Dziedziców i Possessorów dóbr, na 
których kapitały dla kościoła:i duchowieństwa 
w Borku i Zdzieszu są lokowane niniejszem u- 
przejmie wzywam, aby procenta tak zaległe ja: 
ko i na S. Jan b.r. przypadające najdalej do d, 
8. Lipca b. r. franco pocztą lub też przez umy- 
ślnych posłańców tu do Borku nadesłali; w prze- 
ciwnym bowiem razie sami sobie winę przypi- 
sać muszą, Że procenta te od opoźniających się 
drogą exekucyi ściągane zostaną. —Z,dziesz pod 
Borkiem, dnia 10. Czerwca 1832, r. 
(podp.) Xiądz Wolniewicz, 
Proboszcz Borkowski i Zdzieszewski. 


ZPK EZ OAZY CZAT OE KODZIE OCZ ZACK Z OZZIE KOK O ZEZZWOGŻY 
Inwentarz mój składający się z*:25 wołów, 35 
krów, 2 stadników, 1r:koni, I źrebaka, 620.0- - 
wiec i rgo jagniąt, niemniej wszelkie sprzęty 
gospodarskie i rolnicze, sprzedawać będę tu 
w Zbrudzewie dnia 3. Lipca r. b. i dninastę- 
pne, przez licytacyą publiczną, najwięcej dają- 
cemu, — Zbrudzewo pod Szremem, dnia 13, 
Czerwca 1832. r. Kurnatowska. 
Ponieważ się wiele jeszcze osób cierpiących 
bole zębów zgłosiło, przeto postanowiłem pó- 
byt mój w Poznaniu aż do 12, Lipca przedłu. 
Żyć, Gdyby atoli oprócz tych osób jeszcze kto 
pomocy mojej zażądał, upraszam , kogo to in. 
teressować może, aby się wcześnie zgłosił, 
gdyż praktyka moja w Berlinie niepozwala mł 
dłuższej niebytności, o czem mam honor fi- 
„niejszćm donieść, Zarazem dostać można u 
mnie.powszechnie wziętej tynktury na zęby, 
jako też aromatycznego łagodnego proszku na 
zęby. Mieszkam w domu Pana Radeckiego 
w starym rynku Nr. 9o. na pierwszćm piętrze» 
Zastać mię można od godziny 8. do 12, żranał 
od 2. do 6. po południu. „Wa 
è C. J. Linderer, t 
Dentysta nadworny à uniwersytecki. 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 


- pamana e W! DKÓA 
Dnia 19, Czerwca 1832. p reg sm) 
: mi zną 4 
o Z ~ 0 
z à po o 
Obligi długu państwa . . 94. 932 
Obligi bankowe aż do włącznie 
(AZ s ORCO Za PY! — — 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
Wie Poi he i 98 974 
Listy zastawne W, Xięstwa 
Poznańskiego. , e , 982 98 
Wschodnio-Pruskie « » , 100 99 
„Szląskie » « » + >. . — 1055 


Poznań, dnia 22. Czerwca 1832, 


RS ,Papierami. Gotowizną, Od sia 
Kurs obligów m, Pożnania 95 


